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Wiadomości ŚŃrajowe 
ada administracyjna królestwa potsierdzi- 
ła zapisy summ poczynione przez niegdy Ste- 
fana Koszarskiego b. jenerała wojsk polskich, 
jako tot dla Szpitala Dzieciątka Jezus 2087 zp. 
dla kościoła Samborzeckiego złp. 2000 i dla 

Towarzystwa Dobroczynności złp. 1280. 

Kommissja rząd. spraw wew. i policji ogło= 
siłą licytację, ne dostawę 4000 korcy wapna 
do więzienia inkwizycyjnego w Warszawie. 
Można licytować i partjami po 300 korcy maj- 
mnićj, Wapno dostawione będzie albo na plac 
fabryki przy ulicy Pawićj lub tylko do brzegu 
Wisły w tym roku pized zimą. Deklaracje 
składać można w kom: rząd. do dnia 20 Paź- 
dziernika r. b. 

Xięgarnia P. P. Ilugues i Kermen otrzy- 
mała z Paryża dzieła Krasickiego w jednym 
tomie tam drukowane. Ę 

Skład P. Dal Trozzo posiada piękny zbiór 
rycia wyobrażający mundury wszelkićj broni 
wojska polskiego za xięziwa Warszawskiego, 

P. Zieliński wydał, jak wiadomo, w Pary- 
Żu historję Polski w języku francuzkim na- 

isaną. Na czele tego dzicła znajdują się dwa 

listy następujące, pisane do autora przy zwro- 

cie rękopiswu historji przez P.P. Jouy i Jullien: 
List Pana Jouy. 

| (Paryż d. 20 października 1829 r.) 
 Udzielony mi przez WPana, rękopism, jego 
Historji Polskićj z wielką odczytałem cieka- 


] +4 


wością. Dzieło to, w języku francuzkim tem 
szacowniejszem się staje, iż na podobnćm li- 
teraturze neszćj zbywało; historja bowiem anar- 
chji w Polsce, Ruliera, była (słaściwie  mó- 
wiąc) opisem tylko rozbiova tego narodu. Te- 
go to narodu i własnćj sławie, wystawiłeś WPan 
piękny i trwały pomsik w dziele, w któróm u= 
miałeś dopełnić wszelkich warunków, cechu- 
jących prawdziwego dziejopisarza. Wszystko 
oddycha taw prawdą i okazuje, iż dla dopię- 
cia jój, nie omieszkałeś niczego. Głębokie po- 
szukiwania, przewartowane kroniki,narodowe ar- 
chiwa, stały się WPanu silną pomocą w ukończe- 
nio dziefa,do czego sam tylko talent doprowadzić 
by nie mógł. Literatura francuzka szczyci się tak- 
Że z wyboru WPana, że dzieje swojego kraju jćj 
opisałeś językiem. — W ogólebiorąc, styl, WPa- 
na jest encrgiczny, poprawny i zwięzły, i są- 
dzę Że przepowiedzić mogę xupełne powodze- 
nie tego piękuego historycznego płodu, 

Racz WPan przyjąć zapewnienie inego wy- 
sokiego poważania i szacunku, jaki mi jego 
talent nakazuje. Jouy. 

List Pana Jullien. — Z niemałą ciekawo- 
ścią odczytałem Historją Polską, którąś mi 
WPan raczył udzielić w rękopiśmie. Omija- 
jąc ważność przedmiotu, śmiało rzec mogę; 
iż dzieje narodu tego, obchodzą mnie tyle, 
ile mój własnćj ojczyzny. Od pićrwszćj imo- 
jćj młodości sercein i uczuciami ;Polak, słażąc 
wraz z wielu WPana ziomkami w r. 1796 we 
Włoszech, w 1798 i 99 w Egipcie, późnićj (w 
r. 1800) uczestnik ich chwały pod Marengo 


„of 15167 


ge 


stym przemówiłeś językiew. Z 


Już od lat pięciu czytamy w Gazetach o szkołe 
przygotowawczćj do instytutu politechnicznego. Wi- 
dząc, jak, przemysł szybkim krokiem pu- 
je w obcych krajach, zwłaszcza tam gdzie szko- 
ly przemyslowę wspierają praktykę, chciałem się 
dowiedzieć "czyli nasza kraina tąk u w przero- 
by, a bogatą w surowe plody, będzie opatrzona tak 
dobroczynnym zakładem, szkołą przemysłową. Lecz 
jedni utrzymują, że jest niepotrzebna, drogim zdaje 
się Być JAfeczną rzeczą Instytut Politechniczny w 
Polsce, inni dziwią się jak Polska, tak uboga kraina, 
śmie 'pomyślćć opodobnym zakładzie , którego roz- 
legły: plan przyćmi dotąd za granicą znane; niektó- 
rych przerażają ogromne koszta, a są nawet i tac 
którzy uznają potrzebę jego, ale zdaje im sie; e 
zawczasu chcemy podnosić przemysł nie mając dosyć 
konsumentów na przyszłe wyroby. , 

Jak tu odpowiedzićć na tyle zarzutów? Szkola prze- 
mysłowa jest niepotrzebna! dla czego? czyli dla tego 
że Polacy są tak ograniczeni, że żadnego z nićj nie 
odniosą pożytku? czyli potrzeba abyśmy koniecznie 
skazani byli na opłacanie daniny obcym przemysłowym 


przyjacie- 
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narodom. — Za nadto przywiązani jesteśmy do obcych 
tak dalece, że najzdatniejsza glowa rodaka, nie śm | 
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„ tymczasem. as 4 
to, co jest potrzebne do zaspokojenia koniecznych po- 
trzeb. Polska przez dlugie czasy byla przedmurzem, 
oddzielającem resztę Eńtopy od napadów hord dzi+ 
kich, zatem dziadowie nasi zmuszeni byli żyć z sza- 
blą w ręku, gdy tymczasem obok 'nas żelazo NPreg 5 
wiało rolę, ręka w sztukach i KRES się ćwiczy: 
la. Później przekonaliśmy się, że uśmierzenie po: 
trzeb gwałtownych, nie zaspokaja wszystkich, musieli- 
śmy u obcych szukać potrzebnych rzeczy, bo sami nie 
potrafiliśmy ich utworzyć: ztąd to bez wątpienia uprze- 
dzenie o cudzoziemcach zmieniło się w nałóg, tak dale- 
ce Że dziś jeszcze własnym silom wierzyć e chcemy, 

Uprzedzony może przytoczyć Anglją, gdzie r 
nie trudni się żadnemi przemysłowemi śakotaoj gdy | 
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tymczasem "handel "i przemysł stoi na najwyższym, 


szczeblu. Tak jest, ale okoliczności miejscowe nie 
są też same'u nas. Anglia nie we wszystkićm może 
nam za przykład slużyć. W tym kraju przemysl 
jest do k 


zany: jak spać i jeść potrzeba dla utrzymania życia, 


"tak w Anglji potrzeba być przemyślnym aby jeść mo-. 


Żna; u nas; zaś, chociaż w nędzy, prawie bez pracy żyć 


możemy. Zdarzyło mi się słyszćć axiomat: że naj- 


lepsza przemysłowa szkola nie potrafi utworzyć ka- 
paóc: bez których nie wolno myśleć o zakładach 
przemysłowych. Pytam się, czyli Bretonowie dzi- 
'cy posiadali kapitały dzisiejszych Anglików / Czyli 
koniecznie chcemy ba: rg focyw razy 079 w 
Przypuśćmy że wszystkie kapitaly obywa pol. 
skiów, nie bylyby Wodtatecznć * PWR jakiej fa- 
bryki, nawet miernej wartości; nie byloby to _wiel- 
kićm dobrodziejstwem nauczyć naszych gospodarzy , 
że nie samo palenie gorzalki, i rozpojenie wieśniaków 
stanowi jego bo ctwół że w pewnych okoliczno- 
ściach Kórzystniej Byómońe uprawiać koniczynę, mar- 
chew i t. p. niżeli |Raępeasite odroy my zali 
przynajmnićj samo gospodarstwo wiejskie, AA 
śmy nie słyszeli mowy niedorzecznćj, którą od je- 
dnego z obywateli słyszałem: ten rozprawiając o U- 
spodarstwie Fellenberga powiedzial: . Pay e- 
l góry Szwajcarskie, podobuichyśmy hpa arowali.a 
A zatóm potrzeba koniecznie. skał, dla tego aby na 
polu nie bylo kamieni, potrzeba góry śnieżne budo- 
wać abyśmy zaprowadzili narzędzia poprawne, po- 
trzeba krów szwajcarskich abyśmy bydlo porządnie 

utrzymywali. U 
Skromność nie zawsze z mądrości wypływa: 
ci którzy się wstydzą przyćmić obce instytuła 
ogrowem polskiego, nie wiedzą Że tylko jedno- 
rodne ilości porównać się dają, Że zakłady te- 
go rodzaju nie mierzą się cerklem podług kart 
geograficznych: prawdziwa ich skala jest po- 
trzeba kraju. Zaprojektowany instytut War- 
szawski obejmować ma wszelkie zostosówania 
nauk. przyrvodzonych i matematycznych. Fran- 
cuzi mają na to w samym Paryżu instytut Po- 
litechniczny, szkołę dróg i mostów, inżynjarów, 
geogra(ji, górnicze i dwie szkoły budownicze, 
jedną w Ecole gratnile des dessins d'Archite- 
etare, drugą w Gonservatoire des beaux arts; 
dwie szkoły przemysłowe, jednę w Gonserva- 
toire-des Arts et des Meliers, drugą przez to: 
warzystwo przemysłowe utrzymywaną, dwie 
= z 
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() Adam z jakim kapitąłem przyszedł na świat? 


ażdego człowieka nieoddzielnie grzywińo 


szkoły hndlowe, O fasbierstwie mówi P. Cha- 
vreu] obok warsztatów wydajątych zadziwiające 
płody na żę? 2, a których malowidła 
zawstydzają sam pędzel. Szkoły tak prze- 
mysłowe jako też handlowe po znikomitszych 
miastach dodają blaskó do promieni, które Pą- 
ryż nakształł słońca rozrzuca w odległe stro- 
ny: dodajmy do tego mnóstwo fabryk; które 
młodzież przemysłowa znajduje, szkoły pra- 
ktyczne. Porówn»jmy teraz światło mdłćj po- 
chodni, kłóra ma oświecić zaledwie szczupły 
horyzont Polskićj ziemi, 4 zobaczymy kiedy 16 
tak okropne zaćmienie nastąpi. aż Że ań 

Zdaje mi się, Że najważniejszy zarzuł prze- 
ciwko zaprojektowanema przed pięcio laty In-, 
stytutowi Politechnicznemu, są wielkie koszta, 
na raz wyłożyć się mające, a późnićj na jego 
utrzymanie. Pićrwsze nakłady musiałyby być 
znaczne, ale dalsze utrzymanie szkoły nie tak. 
przerażające jak sobie powszechnie wystąwiają 
bo podłag mego zdania nie należy sprowądzać, 
drogich modelów z zagranicy, wyjąwszy te kló- 
rych konstrukcja jest za nadto zawiktana, a 
szkoła nie może czekać dopóki w własnym kraju 
podobnych budować nienauczy, Lecz na rax 
wyłożyć potrzeba wielkie summy, kiedy się 
powróci procent, czyli szkoła zaraz przy* 
niesie tyle pożytku, Że te pokryją w czę- 
ści nakłady? Kraj starać się powinien o naj- 
lepsze użycie pracy obywateli, ale nigdy nie 
jest lichwiarzem, ażeby przy pożyczeniu sum- 
my zaraz część jćj dłużnikowi odejmował na 
opłacenie procentu. Nie dziś, nie jutro, może 
dopićro po naszćj śmierci okaże się zbawienny 
wpływ oświecenia przemysłowego, bo tam, 
gdzie tyle tradności do pokonania, a nadewszy- 
stko przesądy, nie trzeba sobie obiecywać zbyt 
prędko zwycięztwa. Za nadlo odsunąłem od 
nas nadzieję początku pomyślności, lecz gdy- 
by i tak było, dla kogo założymy fundamen- 
ta? wszakże na nich potomki nasze zaczną bu- 
dować; egoizm narodowy rożny jest od indy- 
widualnego, bo naród nie umićra, nie starze. 
je się, a zatćm co dla potomności zrobimy, zro; 
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bimy dla siebie samych, bo jesteśmy narodem. 

Mądry gospodarz nie te rzeczy drogiemi widzi, 

które więcćj koszlują, ale te, które pomimo 

tego Że są tanie, są niepotrzebne —on dla te- 

go powierza ziarno skibie, aby późinćj sam, albo 
zieci jego obfity plon zbierały. 

Natenczas, kiedy prawie wszystkie narody 
tak daleko wyprzedziły nas w przemyśle, u 
nas jeszcze wczas myśleć zaczynamy o [fabry- 
kach! Kiedyż przecie nastąpi ta chwila, wktó- 
rój nam wolao będzie pomyśleć o pomyślno- 
ści własnćj?, Nie bójmy się zbytku produkcji, 
nierychło tak wielką ich ilość posiadać będzie. 
my, że od naszych potrzeb zbywać nam będzie. 
Porachujmy suminy które za granicę wychodzą 
na wykupienie płodów naszćj ziemi przerobio- 
nych obcą ręką, albo tych którebyśmy mogli 
swoją zda otrzynać a zobaczymy czyli nam 
zbywać będzie na konsumentach naszych wyro- 
bów. Jeźcli dla tego przeciwni jesteśmy szko- 
le przemysłowćj, że ona za nadto przemysł o- 
świecić może, w Niemczech, we Francji po- 
winni wszystkie szkoły popalić, wszystkich pro- 
fessorów pogubić, którzy przemysłowi pomaga- 
ją, bo tam już dosyć produkują. 

Jest to prawda bardzo gorzka, Że co do prze- 
mysłu dalekośmy w tyle pozostali, ale dła te- 
go mamyńź z założonemi rękami przypatrywać 
się płodom ręki zagranicznćj nie śmiejąc ich 
naśladować? Już nierychło puszczać się my|l- 
ną rutyną, abyśmy mogli obcych dosięgnąć, 
owszem należy korzystać z poczynionych wy- 
nalozków jako t6ż umiejętności na których są 
oparte. Wteraźniejszych czasach chcąc zakła- 
dać fąbryki, potrzeba je wtakim stanie posta- 
wić, aby choć wczęści mogły wytrzymać po- 
równanie z obcemi. Nie chcę ja tu rozumieć 
przerabianie płodów Indji, Egiptu, lub podo- 
bnych; ani myślę o handlu podobnemi nam isto- 
tami, umiejmy tylko nadać wszelkie poły- 
tłeczne kształty płodom własnćj ziemi, a joż 
dosyć uczyniiny: potrafijmy ocenić handel, 


chociażby tylko wewnętrzny, a pewni będziemy 
lepszego bytu. 

Na wczorajszćj giełdzie warszawskićj śąda= 
bo za polskie listy zastawne, nie licząc w to 
wartości kuponu, wynoszącćj zł. | gr. 44 po 
941; za duksty holenderskie nowe po 19 zł. 21 
gr.; za rossyjskie a8:y gualy po 180zł. 20 gr. 
Dziś zrana ciepla stopni 5, — Wczoraj w połud. 14. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: kóm. I Któż Lepszy, 
Co głowa to rozum, Stary Kawaler. i 


U iadomości Zagraniczne. 


W ojsko królewsko-niderłandzkie zniewolo- 
ne zostało dnia 2$ września zrana do oddale- 
nia się z Brużelli, gdzie iniały zajść okropne 
n3Pa ki. Miasta Brigge i Ostende podniosły 

ant. 


R... neapolitański kazał wzmocnić załogi 
twierdz pomimo przełożeń ministra wojny, kt 
ry uważał to za rzecz zbyteczną. liyły ad 
jutant Marata Xi: Iskiatelli otrzymał paszport 
do Paryża i zabroniono mu wracać do Neapo- 
lu. Listy prywatne z Włoch zapewniają, Że 
86,000 Austrjaków zasłaniają w Lombardji bez- 
pieczeństwo granic. i | i 

Cały pułk karabinjerów hiszpańskich miał 
przejść z Katalonji do Francji. Ze wszystkich 
okolic Hiszpanji posyłają wojsko do Katalonji 
a szczególnićj w okolicę Saragossy.  Wielko- 
rządca H. Espana żakazał wszystkie zagrani- 
czne gazety. ' ; i 


W miesiącu czerwcu r. b. we wsi Bliznach pod War- 
szawą, wojskowy z pułku strzelców konnych Naj. 
SEL, ple 4 p: dwa nw kaczy hyc 4% 
PIENIĘDZMI monetą Ww cie zgu- 
by po udowodnieniu takowćj, może ją odebrać w 
sztabie pulku w Piotrkowie aż do dnia 1 marca r. 
p-; w którym to czasie summa ta oddaną zostanie 
na korzyść ubogich, jeżeli nikt się o nią nie zgłosi. 
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